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WIADOMOŚCI
A R C H I D I E C E Z J A L N E  W IL E Ń S K IE

Cena prenumeraty;
Kbcznie . . 15 zł 
Półrocznie . .8 zł 

, Nr, pojedyń. 80 gr

D  W  U T Y G O D N I  K  K A P Ł A Ń S K I .
R E D A K C J A  l A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek B ernardyńsk i 6, m. 1.

Konto P. K. O. Nr. 80.833

Im e g ło s i s ó :
Cala s trona  48 z! 
Pół s t rony  . 24 z) 
‘/i s t ro ny  . 12 *J 
>/, s t ro n y  , 8 zl

Agnoscite ąuocł ag itis : imitamini quod traetatis. Pont. Roni.

D Z I A Ł  U RZ ĘD O WY .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Odpowiedzi Komisji Papieskiej do 
autentycznej interpretacji kano­

nów Kodeksu Prawa Kan.

E-mi Patres Pontificiae Commis­
sionis ad Codicis canones authentice 
interpretandos, propositis in plena- 
rio coetu quae sequuntur dubiis, 
responderi mandarunt ut infra ad 
singula:

I. — De novitia lus intermptione.
D. An sub verbis quacumqiie ex

causa canonis 556 § 1 comprehen- 
datur etiam transitus in aliam no- 
vitiatus domum, de quo in § 4 eius­
dem canonis.

R. Affirm atioe.
II. — De Diacono sacram Com- 

munionem ministrante.
D. An Diaconus, sacram Com- 

munionem ad normam canonis 845 
§ 2 ministrans, possit et debeat in 
fine benedictionem manu imper- 
tire iuxta Rituale romanum, tit. IV, 
cap. II, n. 10.

R. Affirm atioe.
III. — De filiis  legitimatis.
D. An filii legitimati per subse- 

quens parentum matrimonium ha-

bendi sint ut legitimi ad effectum, 
de quo in canone 1363 § 1

R. Affirmatioe.
Datum ex Civitate Yaticana, die 

13 mensis Julii anno 1930,
P. Card. Gasparri, Praeśes 

/. Bruno, Secretarius
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 365).

Dekret kanonizacyjny.

D. 22 czerwca 1930 roku został 
ogłoszony dekret kanonizacyjny św. 
Katarzgnij Thomas i św. Łucji Fi- 
lippini, Dziewic. Uroczystość pierw­
szej ustanowiona została na dzień 
5 kwietnia, drugiej zaś na dzień 25 
marca.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 371).

Prekonizacje biskupie.
Ojciec św. Pius XI Dekretami 

Św. Kongr. Konsyst. zamianować 
raczył dnia 25 lipca 1930 r. Bisku­
pem tyt. Troady Najprzewielebniej- 
szego księdza Bernarda Dembka, 
proboszcza z diecezji chełmińskiej, 
i wyznaczył go do pomocy Przewie). 
Księdzu Stanisławowi-Kostce Łu- 
komskiemu, Biskupowi Łomżyńskie­
mu, dnia 21 sierpnia 1930 r. Bisku­
pem Sandomierskim Najprzewieleb-
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niejszego Księdza Stanisława - Bro­
nisława Jasińskiego, kanonika kate­
dralnego łódzkiego i rektora Semi­
narjum duchownego w Łodzi.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 393).

Dubium de compententia Sacrae 
Poenitentiariae Apostolicae circa 
negotia fori interni orientalium .

Cum postulatum fuerit „utrum 
ad ea, quae forum internum etiam 
non sacramentale, respiciunt, de 
ąuibus in can. 258 Codicis iuris 
canonici, fideles ad Ecclesias rituum 
orientalium pertinentes recurrere de- 
beant ad Sacram Poenitentiariam 
Apostolicam”, Sacra haec Congre- 
gatio, collatis consiliis cum E-mo 
D. Card. Poenitentiario Maiore, res- 
pondendum censuit Affirmatioe.

Quam resolutionem Ss-mus D. 
N. Pius div. Prov. Pp. XI, in Au- 
dientia diei 10 Maii 1930, approbare 
ac ratam habere dignatus est.

Datum Romae, ex aedibus Sacrae 
Congregationis pro Ecclesia Orien- 
tali, die 26 Julii 1930.

A. Card. Sincero, Secretarius
H. I. Cicognani, Assessor

(Acta Ap. Sedis, t. 24, str. 394).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Nowe rozgraniczenie parafij Dale­
kie i Opsa.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O  W S K I
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Incolae col. Braździeliszki pre- 

cantes Nos advenerunt, ut, propter 
nimiam distantiam a propria eccl. 
paroec. in Dalekie, propiori eccle- 
siae paroec. in Opsa adscribi va- 
lerent.

Facta super statu rerum diligen- 
ti inąuisitione, auditis ąuorum in- 
terest, Nos, ad quos spectat, ne 
Christifideles gregis Nobis concre- 
diti in perceptione Sacramentorum 
et in adimplendis aliis religiosis 
officiis aliquod detrimentum patian- 
tur, auctoritate Nostra ordinaria ad 
normam can. 1427 dictam col. Bra­
ździeliszki ab ecclesia paroeciali 
Dalekie seiunctam et paroeciae 
Opsa adscriptam esse declaramus 
et statuimus.

Datum Vilnae, ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis die 17 m. 
Septembris a, 1930 N 4668.

f  R. Jałbrzykowski
(L. S.) Archiepiscopus-Metropolita

A . S a w ick i
Curiae Cancellarius

Nowe rozgraniczenie parafij Nowa 
W ile jka i Mickuny.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  S e d is  A posto l icae  g ra t i a  ' 

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th.  M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusque animarum malis 
mederi cupientes attenta locorum 
conditione, auditis, quorum interest, 
locum Wierzby hucusque pertinens 
ad parochiam in Nowa Wilejka cum 
suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordina­
ria ad tramitem Codicis J.C. (c. 1427) 
separamus et ad ecclesiam paro- 
chialem in Mickuny decanatus Wor- 
nianensis adscriptum esse declara­
mus et statuimus.

In quorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro­

politanae Vilnensis.
Vilno, die 17 mensis IX.1930 a, 

N 4672.
f  R. Jałbrzykow ski

(L. S.) A rchiepiscopus-Metropolita
A . Saw icki.

Curiae Cancellarius
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Nowe rozgraniczenie parafij Nowe 
Święciany i Świąciany.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  G ra t ia  

ARCHIE PIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENS1S 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis me- 
deri cupientes attenta locorum con- 
ditione, auditis, ąuorum interest, col. 
D r u ś c i a n y  hucusąue pertinens ad 
parochiam in Nowo-Święciany, cum 
suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordi- 
naria ad tramitem Codicis J. C. 
(c. 1427) separamus et ad ecclesiam 
parochialem in Święciany, decana- 
tus Swięcianensis adscriptam esse 
declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
Vilno, die 19 mensis Septembris 

1930 a. N. 4718.
f  R. Jałbrzykow ski

(L. S.) Archiepiscopus-Metropolita 
A . S a w ick i

Curiae Cancellarius.

Erekcja kanoniczna parafji w  Ba- 
lingródku dek. kalw aryjskiego.

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI
Dei e t S a n c ta e  Sed is  A posto l icae  G ra t ia  

ARCHIEPIS COPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th .  M.

Na wieczną rzeczy pamiątkę.
Mając na względzie dobro du­

chowne wiernych, pieczy Naszej po­
wierzonych, a takoż przychylając 
się do próśb mieszkańców Balin- 
gródka i innych sąsiednich osiedli, 
którzy oświadczyli, że ze względu 
na znaczną odległość od parafij 
macierzystych doznają wielu trud­
ności w wypełnianiu swoich obo­
wiązków religijnych, nową parafję 
przy kościele Opatrzności Bożej w 
Balingródku, kosztem i staraniem 
Inżyniera Piotra Stabrowskiego od­

budowanym i uposażonym, erygo­
wać postanowiliśmy.

Pilnie zatem i wszechstronnie 
sprawę zbadawszy, po wysłuchaniu 
zdania i opinji Prześwietnej Kapituły 
Wileńskiej, miejscowego Księdza 
Dziekana i zainteresowanych Księży 
Proboszczów, władzą prawnie Nam 
przynależną (kan. 1427), parafję u- 
suwalną zgodnie z kan. 454 § 3 w 
Balingródku erygujemy, wszelkie 
prawa i przywileje parafjalne te­
muż kościołowi Opatrzności Bożej 
nadajemy, a takoż następujące osie­
dla od sąsiednich parafij oddziela­
my i do parafji balingródzkiej przy­
dzielamy i wcielamy:

1-o. od par. Korkożyskiej—wsie: 
Bryże, Nasielany, Szaszkinia, Cze- 
rany, Maguny ze wszystkiemi ko- 
lonjami i Punżanki; — maj. Pun- 
żanki; — folwarki: Grzybiszki, Ba- 
linowo i Kwaterka; — zaścianki: 
Kazimierzowo, Karolino, Podjezior- 
ki, Podbalinowo, Pietlówka, Micha­
łowo i osiedle Balingródek;

2-o. od par. Kiemieliskiej—część 
kolonij z rozkolonizowanej wsi Pre- 
ny, znajdujące się na zachód od 
byłego osiedla tejże wsi, położone 
między drogą, wiodącą od Pren do 
maj. Punżanki, i drogą, wiodącą od 
tejże wsi Preny do wsi Borejszuny;

3-o. od par. Bujwidzkiej—część 
kolonij z rozkolonizowanej wsi Bo­
rejszuny, położone na północ od 
byłego osiedla tejże wsi, a miano­
wicie — znajdujące się na północ od 
pogranicznych, wchodzących w 
skład par. balingródzkiej kolonij: 
Siemaszki Antoniego, Siemaszki Ja ­
na, Leszczewskiego Antoniego, Sła­
wińskiego Ignacego, Grygojcia An­
toniego, Gajdamowiczowej Emilji i 
Mickiewicza Wincentego; wsie: Pun- 
żany, Ślepiszki i Świętniki;majątki: 
Punżany, Woropniszki i Porzecze; 
folwark Janinowo, okolica Worop­
niszki; zaścianki: Pierczyno, Druże-
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liszki,- Gałganiszki, Juiliszki, . Bryże, 
Santoka i przystanek kol. Santoka. 
r;f; Granice zaś parafji Balingródz- 
kiej ustanawiamy następujące:

1) Biorąc za punkt wyjścia most 
kolejowy na rzece Wilji przy przy­
stanku kol. Santoka, granica z par. 
Korkożyską biegnie rzeką Wilją w 
górę, do granic pól wsi Bryże, da­
lej granicami pól tejże wsi i za­
ścianków Kazimierzowo i Karolino- 
wo dąży na północ; od Karolinowa 
•granica skręca na wschód i grani­
cami pól folw. Kwaterka dąży do 
jeziora Ugorynp, dalej biegnie po­
łudniowym brzegiem tegoż jeziora, 
granicami pól wsi Nasielany i zaśc. 
Podjeziorki, następnie drogą na 
poł,-wschód i dalej granicami pól 
wsi Szaszkinia i Maguny obok wsi 
Cypliszek, która pozostaje przy par. 
Kdrkożyskiej, wreszcie skręca na 
południe i dochodzi do drogi w io­
dącej od wsi Preny do maj. Pun- 
żanki.

2) Granica z par. kiemieliską 
biegnie w kierunku południowym 
od drogi, wiodącej od wsi Preny do 
maj. Pimżanki, mija ze strony za­
chodniej wieś Preny, dalej dąży 
drogą, wiodącą od wsi Preny do 
wsi Borejszuny i nie dochodząc Bo- 
rejszun, skręca na wschód i docho­
dzi do zakrętu rzeki Wilji.

8) Granica z par. bujwidzką za­
czyna się od granicy % par. kiemie­
liską nad rzeką Wiiją biegnie na 
zachód i obejmując z rozkolonizo- 
wanej wsi Borejszuny, wyżej ozna­
czone kolonje, dochodzi znowu do 
rzeki Wilji do zaśc. Michałowo i 
obejmując go, dalej biegnie rzeką 
Wilją do zaścianków Strażniki, k tó­
re pozostają przy par. Bujwidzkiej, 
następnie biegnie granicami pól 
wsiPunzany, Ślepiszki, wklucza do 
par. balingródzkiej zaśc. Drużelisz- 
ki, dalej granicami pól wsi Święt- 
niki i zaśc. Czyżyszki, który pozo­
staje przy par. Bujwidzkiej, aż do

toru kolejowego, biegnąc dalej w 
kierunku półn,-wschodnim, dochodzi 
do punktu w yjścia— do mostu k 0' 
lejowego na rzece Wilji przy przy­
stanku kolejowym Santoka.

Wszystkie przeto majątki, fol­
warki, okolice, zaścianki, kolonje, 
wsie i osiedla wyżej wymienione 
i w granicach wyżej opisanych 
istniejące lub w przyszłości powstać 
mogące, wraz z ich posiadłościami 
jako przynależne do parafji baliń- 
gródzkiej oświadczamy i zatwier­
dzamy.. !i.if5

Jako beneficjum dla par. balin­
gródzkiej przeznaczamy 14 ha grun­
tu, zaofiarowanego przez Inżyniera 
Piotra Strabowskiego.

Zarazem też zobowiązujemy Pro­
boszczów tejże parafji do odpra­
wiania co roku dwuch Mszy św. 
w intencji tegoż Dobrodzieja Inży­
niera Piotra Strabowskiego: jednej 
egzekwijalnej za zmarłych i jednej 
za żywych.

W dowód powyższego Dekret 
niniejszy ręką Naszą podpisany i 
pieczęcią urzędu Naszego stwier­
dzony sporządzić i wydać zarzą­
dziliśmy.

Dan w Wilnie dn. 2 października 
1930 r. Nr: 4792.

R. JAŁBRZYKOWSKI
(M. P.) A rcyb iskup  M etropolita .

X. A. Sawicki
Kancl. Kurji .

Przesunięcia  personalne.
Na mocy zarządzenia  JE . Ks Arcy- 

b iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  osobistym  
D uchow ieństw a  zaszły  nas t .  zmiany:

Ks. dr. Józef Reszeć nazn. na  wik. do 
Trzciannego dn. 19.TX. 30 r. Nr. 4726.

Ks. A n ton i Korcik z diec. łuckie j 
nazn. n a  pref. Liceum im. F ilom atów  
i gimnaz. im. J. J. K raszew skiego  w Wil­
nie dn. 6.X. 30 r. Nr. 200.

Ks. Leon M ossakow ski z diec. p łock ie j  
nazn. n a  tymcz. admin. do Zaświrza, dek. 
świrskiego, dn. 8.X. 30 r. Nr. 4992.

K s. A . S a w ick i 
Kancl.  Kurji.
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S pros tow an ie  w Rubryceli .
D. 15 Octobr. — In Vesp. com. seq.
D. 16 Octobr. — S. Hedwigis Vid., sd x .—O. 

Ad Land. Suffr. — Ad Prira. P rec  —
In Mis. Gl. 2 or. A cuncłis, 3 or. ad 
lib. — Vesp. de seq. O. AA. e t  Pss. de 
fer., or. pr., com. praec. — Compl. fer.

D. 17 Octobr. — S. M a rg a r i ta e  M ariae  
A lacoque V., dx. — O. LI. II et III NjSI. 
pr. noviss. — Mis. pr.  noviss GL —- 
Vesp. de seq. S. com. praec. — Compl. 
Dom.

K s. A . C ichoński.'

P i e r w s z y  K u r s  D u s z p a s t e r s k i  d i a  k s i ę ż y  A r c h i d i e ­
c e z j i  W i l e ń s k i e j  d n i a  4 —8  l i s t o p a d a  r. b.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Prasa, jako środek pomocniczy 
w duszpasterstwie.

1.

Wiemy, jak wielką potęgą w dzi­
siejszym świecie cywilizowanym 
jest prasa. Wszak ona wywiera 
obecnie bodaj najsilniejszy wpływ 
na życie ludzkie, nadaje mu tok i 
kierunek.

Znaczenie prasy oddawna zro­
zumiały i należycie oceniły czyn­
niki akatolickie i niemal całkowi­
cie nią opanowały. Dzisiaj prasa w 
przeważnej części jest bezwyzna­
niową. Prasa dobra, służąca Bogu 
i wTzniosłej idei religijnej, prasa 
moralnie czysta jest, niestety, ma­
łą, słabą, niedoskonałą. Wina za 
to spada na społeczeństwo katoli­
ckie, które długi czas nie zdawało 
sobie sprawy z tej nowej potęgi, 
nie wyzyskiwało jej należycie dla 
celów Bożych i do dziś dnia nie­
dostatecznie docenia i wyzyskuje. 
Stwierdza to Ojciec św. Pius X. 
„Ludzie, mówi, nie chcą zrozumieć, 
jak ważną jest w naszych czasach 
prasa. Ani duchowieństwo, ani wier­
ni nie zajmują się tem tak, jak 
potrzeba tego wymaga". I dalej 
mówi tenże papież: „Ludzie starzy 
mówią: — To coś nowego, dawniej 
zbawiano tyle dusz, a nie starano 
się o żadne gazety .— Ale to łatwo

mówić: dawniej, dawniej — teraz to 
nie dawniej, ale dziś" —• i dodaje 
te znamienne słowa: „Napróżno b ę ­
dziecie budowali kościoły, odpra­
wiali misje, zakładali szkoły, wy­
konywali dobre uczynki wszelkiego 
rodzaju. Wszystkie wasze zabiegi 
będą daremne, jeżeli nie będziecie 
umieli używać broni odpornej i za­
czepnej, którą jest katolicka, rzete­
lna i szczera prasa".

Widzimy ze słów Piusa X, że 
prasa to potężna nowoczesna broń, 
którą walczyć jest naszą powinno­
ścią. Kapłan, który w pracy dusz­
pasterskiej zaniedbuje tego środka, 
nie odpowiada należycie swem za­
daniu. Popieranie i wyzyskiwanie 
dobrej prasy jest jedną z nowych, 
ale istotnych i koniecznych form 
pracy duszpasterskiej.

Nie jestem kompetentnym do 
do omawiania całokształtu tego za­
gadnienia. Mogę tylko zwrócić u- 
wagę na potrzebę propagandy do­
brej prasy na wsi i podnieść zna­
czenie dwóch rodzajów prasy: ulo­
tek i katolickich pism  ludowych. 
Zaznaczam, że przez wyraz prasa 
rozumiem nietylko wydawnictwa 
perjodyczne, lecz wogóle wszelkie 
słowo drukowane, które pod posta­
cią gazet, książek, odezw i ulotek 
idzie w świat. Mam na myśli pracę 
duszpasterską przedewszystkiem na 
wsi.
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Wszyscy dobrze znamy naszą 
tutejszą wieś kresową. Wiemy, jak 
znaczny jest analfabetyzm, jak 
niski poziom umysłowy. Czytel­
nictwo prawie nie istnieje, gazet 
się nie prenumeruje. Musimy je­
dnak stwierdzić, że wieś nasza nie­
znacznie, powoli, lecz konsekwen­
tnie podnosi się i dźwiga ku oświa­
cie. Musimy też stwierdzić, że jest pe­
wien postęp w rozwoju czytelnictwa: 
coraz to nowa gazeta, nowe pismo 
w tej lub owej wiosce się ukaże; 
coraz większe stwierdzamy zainte­
resowanie książką.

Postęp jest i będzie on coraz w 
szybsym tempie się wzmagał. I to 
jest pocieszające. Żyjemy prze­
cież w czasach przymusu szkol­
nego. Niedługo, a zniknie analfa­
betyzm na wsi. Młodzież dorasta­
jąca już pokończyła szkoły i żąd­
na jest druku. Czyta chętnie i 
czyta wszystko, co wpadnie do rę ­
ki. Kierownicy szkół skarżą się 
na szczupłość swoich bibljoteczek 
szkolnych, bo dzieci już je prze­
czytały. Jeżeli młodzież nie prenu­
meruje gazet, to dlatego tylko, że 
nie rozporządza sobą. Starsza ge ­
neracja wśród młodzieży dokształ­
ca się na kursach wieczorowych i 
coraz to więcej interesuje się słowem 
drukowanem.

Musimy sobie powiedzieć, że 
minęły bezpowrotnie te czasy, kie­
dy wieś ogarniała zupełna ciemno­
ta, brak wszelkiego czytelnictwa. 
Nie troszczyliśmy się nawet o do­
brą książkę i gazetę dla wioski, bo 
ona z niej nie korzystała. Dzisiaj 
czasy się zmieniają. Wieś bez p ra­
sy nie zostanie. Czytać będzie, a 
od nas zależy, co ona ma czytać. 
Nasza wieś kresowa stoi dzisiaj na 
przełomie. Z analfabetyzmu kro­
czy ku oświacie. Propaganda do­
brej prasy w obecnej chwili przeło­
mowej jest, mojem zdaniem, zaga­
dnieniem pierwszorzędnej, n ie s ły ­

chanie wielkiej wagi. Ona zdecyduje
0 przyszłości naszej wsi. Taką bę­
dzie wieś, jakie czasopisma i jaką 
książkę czytać będzie.

Według bowiem książek i gazet, 
które stale się czyta, ludzie urabiają 
swoje sumienie, swoje poglądy na 
świat, na życie, na Kościół i religję. 
Prasa burzy lub buduje, uszlachet­
nia lub demoralizuje, zależnie od 
kierunku. Prasa dobra, katolicka 
nietylko rozwija umysł czytelnika, 
podnosi jego poziom moralny, ale 
przedewszystkiem uczy myśleć i żyć 
po katolicku, wychowuje do katolic­
kiego życia publicznego. Parafjanin, 
który stale czyta gazetę katolicką, 
będzie katolikiem nietylko wtedy, 
kiedy jest w kościele, jak to dzisiaj 
często się zdarza, ale także będzie 
nim w życiu publicznem. On wszę­
dzie pójdzie z Bogiem, on wszędzie
1 zawsze poprze sprawę katolicką. 
Taki katolik przy wyborach do Ciał 
Ustawodawczych nie będzie głoso­
wał na otwartych i zdeklarowanych 
wrogów Kościoła.

Musimy wyzyskać ten okres 
przełomowy naszej wsi i uprze­
dzić posiew złej prasy. Jeżeli wczas 
nie damy zdrowego pokarmu, przyj­
dą inni i owładną wsią, a wtedy 
trudna będzie walka. Gdzie truci­
zna pism wrogich i nieprzychyl­
nych dla Kościoła rozlała się, tam 
nie łatwo szerzyć dobrą prasę.

Chcąc skutecznie szerzyć czytel­
nictwo, uważam, że musimy popro- 
stu narzucać naszym parafjanom 
książki i gazety, zmuszać ich do czy­
tania. Ta metoda zawsze dobra, 
ale tam, gdzie ludzie na drodze 
czytelnictwa stawią pierwsze kroki, 
uważam, że jest konieczna. Trzeba 
bowiem znać psychologję człowieka. 
My wszyscy nie jesteśmy skorzy do 
czytania. Jak  się ma pod ręką dobrą 
książkę, dużo czasu, to czytamy. 
Rzadkie są jednostki, które stale 
łakną książki i wszystkie wolne
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chwile spędzają nad nią. My sami, 
iluż pism nie prenumerowalibyśmy, 
gdyby nas nie zmusili wydawcy 
tychże. Przysyłają je nam i chcąc 
niechcąc, prenumerujemy.

Cóż dopiero mówić o tym na­
szym wiejskim szarym kmiotku, 
któremu stoi na przeszkodzie i wię­
kszy brak czasu, i niski poziom 
umysłowy. Trzeba mu koniecznie 
dopomóc, zachęcić, ułatwić czytanie, 
podać do rąk dobrą książkę, szcze­
gólnie gazetę. Wychodząc z tego 
założenia, wszystkie czasopisma 
najbardziej lokalne, nawet parafjal- 
ne — mają rację bytu, albowiem 
szerzą czytelnictwo. Wydawcy tych 
pism we własnym interesie czynią 
wszystko, co mogą, by pisma ich 
były czytane. W ten sposób te pis­
ma spełniają swoje zadanie.

Ks. Wł. Murawski.
(Dok. n.).

Synod archidiecezji lwowskiej.
Dn. 22 — 25 września 1930 r.

Dn, 22 września rb. o godz. 5 
wiecz. rozpoczął się Synod archi­
diecezjalny lwowski i trwał do g. 
7 wiecz. dn. 25 września. Był to 
pierwszy od 1765 roku Synod archi­
diecezji lwowskiej.

Dn. 22 września odbyła się spo­
wiedź wszystkich członków Synodu; 
właściwe zaś czynności i obrady 
synodalne rozpoczęły się o godz, 7 
min. 45 zrana dn. 23 września, gdy 
przybył do Bazyliki Metropolital­
nej J. E. Arcybiskup - Metropolita 
Lwowski, Ksiądz Dr. Bolesław Twar­
dowski.

Przebieg czynności synodalnych 
odbył się ściśle według Pontyfika- 
łu i  wskazówek rubrycystów, zwłasz­
cza MartinuccPego, pod kierunkiem 
księży prałatów Wincentego Czaj­
kowskiego i Henryka Badeniego, ja­
ko promotorów Synodu.

W Synodzie wzięło udział 152 
kapłanów na 160 wezwanych. Wiel­
ce budującym był udział księży 
Profesorów wydziału teologicznego 
jak w publicznych zgromadzeniach i 
czynnościach liturgicznych Synodu, 
tak również w sesjach zamkniętych 
na sali seminarjum metropolitalnego-

Przemówienia synodalne na pu­
blicznych zgromadzeniach w Bazy­
lice, wygłoszone przez J. E. Księ­
dza Arcybiskupa - Metropolitę i o. 
Dominika, jezuitę, stały na wysokim 
poziomie.

Pierwsze przemówienie Arcypa- 
sterskie, obok powagi i ścisłości, 
zawierało nutę serdeczną, prawdzi­
wie pasterską, świadczącą o głębo- 
kiem zrozumieniu się Arcypasterza 
z ogółem duchowieństwa, co się też 
ujawniło bardzo dobitnie później — 
na sesjach zamkniętych przy oma­
wianiu statutów synodalnych.

Kazania synodalne o. Dominika 
(o Eucharystji, o czystości i o mi­
łości) swoim polotem i żywością 
wymowy nieraz porywały słuchaczy, 
dość oswojonych z rozmaitego ro­
dzaju wymową.

Przebieg uroczystości synodal­
nych miał tę dobrą stronę, że się 
pomijało w nich zbyteczne i zbyt 
obciążające ceremonje; zachowano 
tylko to, co stanowiło ich istotną 
treść.

Prasa lwowska żywo intereso­
wała się przebiegiem uroczystości 
synodalnych i przez cały czas trw a­
nia synodu podawała obszerne spra­
wozdania.

Każdego dnia popołudniu odby­
wały się sesje zamknięte, na których 
omawiano projekt Statutów syno­
dalnych, zawierający 296 statutów. 
Projekt, napisany w języku polskim, 
ściśle się opiera na Kodeksie P ra­
wa Kanonicznego i ułożony jest 
według porządku tegoż Kodeksu. 
Charakterystyczną cechą ogłoszo­
nego na Synodzie Statutu jest to,
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że Autorzy jego nie poszli po linji 
obostrzania rygorami przepisów 
prawa powszechnego, zawartego w 
Kodeksie, raczej zmierzali do wy­
jaśnienia ich i przystosowania do 
warunków miejscowych. Poczynio­
no jedynie liczne ograniczenia 
co do wystawień Najśw. Sakra­
mentu, jak również uczyniono zwrot 
ku przepisom powszechnego prawa 
liturgicznego, co już zostało zazna­
czone w piśmie JE. Księdza Arcy­
biskupa do Ojca św.

Każda sesja zamknięta kończyła 
się wspólną adoracją Najśw. Sakra­
mentu i uroczystą benedykcją.

Ostatniego dnia, po dyskusji nad 
Akcją Katolicką, odbyło się towa­
rzyskie zebranie w pałacu arcybi­
skupim, gdzie w serdecznej atmo­
sferze, gościnnie podejmowani przez 
Dostojnego Gospodarza, Ojcowie 
synodalni spędzili miłe godziny 
wieczorne.

Ogłoszenie urzędowe Statutów 
synodalnych nastąpi dopiero za kil­
ka miesięcy, po ostatecznem ich 
opracowaniu przez komisje syno­
dalne. x. L. Ż.

D z i a ł  p o r a d .
O Mszy św. „Rorate".

Pyt. — O dpraw ien ie  Mszy św. ro ra tn e j  
w Adwencie  nas t ręcz a  s ta le  n iem ało  t r u d ­
ności. Wielu z księży, idąc za daw n ym  zw y­
czajem, odpraw ia  tę  Mszę przez ca ły  A d ­
w en t  od p ierwszej niedzieli w łącznie. J ak ie  
są pod tym  w zględem przepisy, obow iązu­
jące w naszej a rch id iecezji?  X . K. A .

Odp. — Na dopraw ian ie  Mszy „Rorate" 
pe r  m odum  vo tivae  solemnis po trzebny  
je s t  specja lny  in du l t  Stolicy Aposto lskiej .  
D otychczasow a p ra k ty k a  w archid. w ileń ­
skiej op ie ra ła  się n a  S ta tu ta c h  Synodu 
prowinc. p io trkow sk iego ,  potw ierdzonych  
przez U rb ana  VIII w r. 1628. W edług tych 
S ta tu tów , Msza „ R o r a t  e “ m a  być śp ie ­
w ana  z Gloria  i Credo, Prf . B. et te  in  
neneratione, I te  M issa  est i UE. św. Jan a .  
O ile się ta  Msza odpraw ia  ż w ystaw ien iem

Najśw. S a k ram en tu ,  to  modlitwę Mszy łączy 
się z or. de SS-nio pod jednem  zakończeniem ').

Po tw ierdzen ie  S ta tu tó w  Synodu prowin. 
p io t rko w sk iego  przez pap ieża  U rban a  VIII. 
u w ażan e  było zawsze za u znan ie  przez S to ­
licę A posto lską  odrębnych  zwyczajów i p rzy ­
wilejów k ra jow ych ,  a poniew aż arch id ie ­
cezja n a sza  rów nież  do tych  zwyczajów się 
stosow ała ,  bezw ą tp ien ia  na  n iem  opiera  
w prow adzen ie  u s iebie  Rorat.

Zgodnie z p rzep isam i liurgicznemi, Mszę 
„R ora te"  m ożna odpraw iać  przez cały A d­
w e n t  do dnia 23 grudnia ,  z w y ją tk iem  u ro ­
czystości pierwszej klasy, pierwszej niedzieli 
A dw entu ,  uroczystości Najśw. Maryi Panny .  
(N iepokalane  Poczęcie N. M. P.) i środy 
k w ar ta ło w e j  po III Niedzieli A dw entu ,  w s k u ­
te k  tożsamości Mszy.

W dni w y ję te  m ożna dodaw ać kome- 
morację  ze Mszy „Rorate"  pod je dn ą  k o n ­
kluzją  z o rac ją  Mszy właściwej,  z w y ją tk iem  
uroczystości M atk i  Boskiej.

W niedzielę  p ie rw szą  A dw entu ,  zgodnie 
now em i Rubr. Mszału, ty t .  VIII, nu. 1 i 2 
Prf. Trinit. , a w  środę k w a r ta ło w ą  Prf. 
comm.. nie zaś de BMV. W środę k w a r t a ­
łow ą kom em orac ję  Mszy „R orate"  łączyć 
należy z o rac ją  F estin a , quaesum iis, D om i­
ne  2), p rzed  2 Lekcją.

W dni p rzeszkodzone, gdy się bierze 
kom em orację  ze Mszy „Rorate",  bierze się 
też Ult. Ev. z tejże Mszy, z w y ją tk iem  
środy k w arta łow e j ,  w  k tó rą  w y p a d a  taż 
sam a Ewangelja ,  co we Mszy „R o ra te”.

W e Mszy „Rorate" ,  k tó ra  ma w szystk ie  
przywileje V otivae  solem nis  pro re g ravi 
e t  publica  simul causa  3), należy b rać  
w szys tk ie  kom em orację ,  k tó r e  przep isu ją  
now e R ub ryk i  Mszału ').

Wreszcie Ks. B iskup  N o w o w ie jsk i5) po ­
daje t a k ą  uwagę: „Jeżeli jes t  ty lko  jeden 
k a p ła n  przy kościele, to w niedziele i u ro ­
czystości w ażniejsze odpraw ia  on Mszę nie-

') Ks. Nowowiejski,  Cerem . Par. t. 2, 
część 10 § 4.

'9 Decr. S. R. C. 19 sept.  1893, n. 3592.
’) Nowe Rubr. Mszału, t i t .  II, u. 3.
h  Tit. V, un. 3 — 4 Decr. SRC. 16 iunii 

1922, n. 4372 od XIII et XIV.
5) Cerem. Par. loco cit.
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dzielną lub  o uroczystości z ich kom em o- 
racjam i, ale o te j godzinie, o k tó re j  się 
zw ykle  ro r a ty  o d p ra w ia ją '1. Zgodny z tem  
je s t  p rzep is ,  podany  w naszej Rubryceli 
n a  p o czą tk u  Adwmntu, X . A . N.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiii

PIERWSZY KURS DUSZPASTERSKI 
DLA KSIĘŻY 

ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ
dd. 4—8 listopada 1930 r.

Program jak w poprzednim numerze 
i na ostatniej stronie tego numeru. 

Początek d. 4 listopada 
o godzinie 9 minut 30

W SALI DGMU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO,
ul. Metropolitalna 1. 

Tymczasowa opłata zł. 15.
Komitet prosi o nadsyłanie zgłoszeń 

na mieszkanie i żywienie, 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 7 p a źd z ie rn ik a  1930 r.

U p rze jm o ść  w  czasach  pow ojennych  
ta k  dobrze, j a k  znikła.

Do dobrego to n u  n iem al należy nie- 
grżeczność i c ham s tw o  — n a  ulicy, w w ago­
nie, w  lo ka lach  p ub licznych .P seudodem okra-  
tyzm  w schodnio  - m osk iew sko  - bolszewicki 
p rzen ika  w szys tk ie  sfery , p lugaw i w szystk ie  
dziedziny życia ludzkiego, kaz i i zohydza 
s to su n k i  pomiędzy ludźmi. Znik ła  gdzieś bez­
pow ro tn ie  uprze jm ość  — w korespo nd enc j i  
urzędowej lub naw półu rzędow ej,  w  z a ła ­
tw ia n iu  sp ra w  po urzędach , a n a w e t  w ży­
ciu tow arzysk iem . To, co px-zed w ojną  
uw ażano  za n iew łaśc iw e ,  gminne, n iep rzy ­
zwoite, obecnie zaczyna n ab ie rać  praw  oby­
w a te ls tw a  i już mało kogo razi.

Z drugiej s t ro n y  — nigdy może człowiek 
nie był t a k  w ym agający  w s to su n k u  do in ­
nych, ja k  w ła śn ie  w czasach  pow ojennych. 
Sam będąc n ieraz  w w ysok im  s topn iu  
n iegrzecznym, dla siebie w y m ag a  p rze ­
sadnej grzeczności.

T rzeba  przyznać , że my, ka p łan i ,  -wsku­
te k  naszego w yją tkow ego  s to s u n k u  do lu ­
dzi, k tó ry  nas  w prow ad za  w najw iększe

ta jn ik i  ich życia, przyzwyczail iśmy się 
t r a k to w a ć  ludzi zbyt poufale, a w wielu w y ­
pa d k ac h  n a w e t  n iegrzecznie. Mając do czy­
n ien ia  z rozm aitego rodzaju  ludźmi in 
foro in te rn o  e t  ex te rno ,  n ieraz  za tracam y 
poczucie różnicy pomiędzy tem , co, gdzie 
i k iedy  w ypada, lub nie w ypada .  Poufa łe  
t r ak to w an ie ,  p rzyna jm nie j  co do formy 
w yrażan ia  się w  konfes jona le ,  często  p rze ­
nosimy na  s to su n k i  poza konfes jonałem , 
nie zdając sobie spraw y, że w s k u te k  tego 
n ieraz dopuszczam y się niezrozumiałej 
dla wielu niewłaściwości,  j a k  np. ty ka n ie  
w szystk ich  bez w yją tku .

Reguła  uprze jm ośc i p rzedew szystk iem  
nas, kap łan ó w , po w inna  obow iązyw ać w szę­
dzie i zawsze, we w szys tk ich  s to su n k ac h  
i ze w szy s tk im i bez w yją tku .  Gdybym p i­
sa ł  t r a k t a t  o uprze jm ośc i k ap ła n ó w , zn a ­
laz łbym  ogrom ną ilość dowodów z P isma 
św., Ojców Kościoła, m istrzów  życia d u ­
chow nego i au to ró w  Teologji pas te rsk ie j .  
Sami zresz tą  je s te śm y  p rzekonan i ,  że 
uprze jm ość  je s t  cechą  dobrego w y ch o w a­
nia. A chociaż w iększość z nas  nie wynosi 
z domu rodzinnego poloru  tow arzyskiego, 
to  jed n k  musi s tan ąć  na  w ysokości „czło­
w ieka z tow arzys tw a" ,  ja k  się mówi, i cze­
go nie dał  n a m  dom rodzinny, to  m usi u zu ­
pełn ić  sub te lność  duchowa. Dlatego u p rze j­
mość w k a p łan ie  n ie ty lko  w inn a  być cechą  
obytego w świecie człowieka, ale p raw dzi­
w ą  cnotą ,  w y p ływ ającą  z chrześc ijańsk ie j  
i k ap łań sk ie j  miłości bliźniego, duchow em  
w ykończen iem  w ycho w an ia  kap łańsk iego .

J e s t  inny  jeszcze powód, sk łan ia jący  nas 
do uprzejmości. C ham stw o  obecne  p łyn ie  
z za tru teg o  jadem  bolszewickim źródła. 
O bowiązkiem  n aszym  wTszędzie s taw iać  t e ­
m u zatruciu  tam ę. Pow inniśm y p rzed e ­
w szys tk iem  zacząć od siebie. My, k ap łan i ,  
s tań m y  się dobrze po ch rześc i jańsku  w y­
chow anym i ludźmi we w szy s tk ich  naszych  
s to su n k ach  — w słowach, korespondenc ji ,  
z W ładzami, z kolegami, arp rzedew szystk iem  
z tymi, k tórzy  się zw rac a ją  do nas  w sp ra ­
w ach, zw iązanych z naszym  św ię tym  u rzę ­
dem d u szpas te rsk im ,  p am ię ta jąc  o tem , że 
n ie ty lko  z am bony C hrystu sa  opow iadam y, 
lecz w  każdym  naszym  czynie, słowie, s to ­
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su nk u ,  n a w e t  geście i t. ’p. U przejm ość  
se rdeczna p rzedew szystk iem  pow in na  ce­
chować nasze  s to su n k i  z naszym i p a ra f ja -  
nami, in te re sa n tam i ,  kolegam i i t. d. X . A . N.

Zakończenie konferencyj dekanal- 
nych.— Po jes iennej wizytac ji k anon iczne j  
J. E. Ksiądz A rcyb iskup-M etropo li ta  odbył 
szereg konferency j w poszczególnych d e ­
k ana tach .  K onferencje  były  pośw ięcone  
Akcji Katolickiej i sp raw om  d u sz p a s te r ­
skim, ja k  również organizacyj kościelnych.

Remont kościoła ostobramskiego.— 
G ru n tow ny  re m o n t  kościo ła  św. Teresy, 
czyli o s trob ram sk iego ,  m a  się już k u  k o ń ­
cowi. W listopadzie  r. b. należy się sp o ­
dziewać o tw arc ia  kościoła. Ujrzymy więc 
p ię k n ą  św ią ty n ię  o s t ro b ra m sk ą  w nowej, 
a zarazem  i s ta re j  szacie. T rzeba  bowiem 
pam ię tać ,  że obecny  rem ont,  p row adzony  
pod osobis tym  k ie ru n k iem  prof. R u tk o w ­
skiego, jes t  w łaśc iw ą  re k o n s t ru k c ją  i p rzy ­
w róceniem  daw nego  c h a ra k te ru  św iątyni.  Już 
przed szeregiem  dz ies ią tków  la t  cenne  m a­
lowidła ścian  zos ta ły  p rz y k ry te  ty n k iem  
lub g rub ą  w a rs tw ą  bielenia. Obecnie zosta­
ło to  w szystko  usu n ię te ,  wszelkie u sz k o ­
dzenia  nap raw ion e ,  obrazy i w szelk ie  m a ­
lowidła  odnow ione i u trw a lo ne  w p ie rw o­
tn ym  ich k sz ta łc ie ,  ry su n k u ,  kolorycie i 
ch a rak ta rze .  W s k u te k  tego kośció ł św. 
Teresy  s tan ie  się obecnie  na jp ięk n ie jszą  
św ią tyn ią  Wilna. O. M.

Posiedzenie Kapituły Metropolital­
nej. — Dn. 3 paźdz ie rn ik a  r. b. odbyło  się 
p ierwsze posiedzenie  K ap itu ły  Metropoli­
ta lnej Wileńskiej, pośw ięcouej sp raw om  
k ap itu ln y m  i archid iecezjalnym .

Seminarjum Metropolitalne. — Dn. 1 
paźdz ie rn ika  r. b., po odbytych  re k o le k ­
c jach pod p rzew odn ic tw em  ks. Ja k ó b a  
Krysy T. J., a lum ni S em inar jum  M etro po ­
li ta lnego W ileńskiego rozpoczęli rok  a k a d e ­
micki.  W ro k u  bieżącym Sem inarjum  liczy 
148 alum nów. Na I ku rs ie  29 k a n d y d a tó w .  
Nowych w tym  ro k u  w stąp iło  26 m a ­
tu rzy s tó w  z rozm aitych gimnazjów.

VII. Walne Zebranie Koła ks. prefektów 
archid. wileńskiej. — Stosow nie  do zap o ­
wiedzi, dn. 27 września  r. b. odbyło się w 
Wilnie W alne  Zebran ie  archid. Koła księży

p refek tów . Przybyło  na  Zebran ie  24 człon­
ków  i 6 gości. Z ebran ie  odbyw ało  się w 
loka lu  S em inar jum  Teologicznego U. S. B. 
P ierwsze posiedzenie  zaszczycił sw ą  obe­
cnością  J. E. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli­
ta, k tó ry  o tw iera jąc  obrady  złożył zebra­
n ym  życzenie owocnej p racy  i podkreś lił  
p o trzebę  szerzen ia  w śród  młodzieży szkol­
nej idei pow o łań  duchow nych .  Obradom 
przew odniczy ł ks. dr. Wł. Araszkiewicz, 
sek re ta rzo w a ł  ks. Sylw. M ałachowski.  Ze 
sp raw ozdan ia  w yn ika ,  że do Koła arch i-  
diec. na leży  obecnie  56 cz łonków , w ro ku  
bieżącym  przybyło  3-ch now ych  członków. 
Spraw ozdanie  kasow e po Btronie dochodów 
w ykazu je  1139 zł. 60 gr., po s t ro n ie  w y­
d a tk ó w  1036 zł. 45 gr., saldo na  ro k  p rzy ­
szły 103 zł. 15 gr. Zarząd Koła odbył 12 
posiedzeń, pośw ięconych  a k tu a ln y m  zagad- 
dnieniom z dziedziny d u szp as te rsk ie j  i pe­
dagogicznej.  N ie jednokro tn ie  zarząd in ter-  
w en jo w ał  u  W ładz szkolnych w sp raw ach  
n a tu ry  wychowawczej,  poszczególni zaś 
członkow ie  brali udział w zjeździe de lega ­
tów  kól księży  p re fek tó w  w Lublin ie  25 i 
26 k w ie tn ia  r. b., oraz w  zjeździe p re z e ­
sów kół w  W arszawie . Członkowie, k tórzy  
brali udzia ł  w tych zjazdach, złożyli z nich 
sp raw o zdan ia  Zebraniu . Po sp raw ozdan iach  
d ysku s ja  się po toczy ła  nad  a) zagadn ie ­
n iem  życia li tu rg icznego  w  szkole, b) so- 
dalicją m a r ja ń s k ą  i c) sp r a w ą  ks iążk i dla 
młodzieży. Zebran ie  zabra ło  głos w s p r a ­
wie n ieprzychylnej dla  księży p re fek tów  
n o ta tk i ,  zamieszczonej w S tó w ie  p rzed a r ­
ty k u łem  R u s in  urbe. W śród dezydera tów  
Z ebran ia  zas ługują  na podkreślenie : sp raw a  
opieki duchow nej nad  hufcam i harce rsk ie -  
mi, omówienie  sy tuac ji  p re fe k tó w  na S yno­
dzie a rch id iecezja lnym , sp raw a  fachowej 
wizytacji n au k i  religji szczególniej w szko­
łach  pow szechnych  i t. p. Zebran ie  z a k o ń ­
czył p rzem ów ieniem  ks. kan .  L uc jan  Cha- 
lecki, prezes Koła i jednocześnie  delegat 
J. E. Ks. A rcyb iskupa-M etropo li ty ,  zaleca­
jąc księżom p re fe k to m  nast .  książki: Ks. 
B ilczewski — Zadania  p re fe k ta , Ks. W in ­
k ow sk i— P ra k ty c zn y  p o d ręc zn ik  d u szp a s te r ­
stwa, Ks. Mieczkowski — Z n a jo m o ść  lu d z i 
i t. p.
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Walne zebranie księży Abstynen­
tów. — Koło księży  A b s ty n e n tó w  a rch i­
diecezji w ileńsk ie j ,  n a  podstaw ie  art.  20 
S ta tu tu  Polsk iego  Związku Księży A b s ty ­
nen tów . zwołuje n a  dzień 6 l is to pad a  r. b. 
P le n a rn e  sprawozdaw cze swe Zebranie ,  k tó ­
re  się odbędzie w Związku z K ursem  dusz­
p a s te rsk im  w Wilnie. Czas i miejsce obrad 
będ ą  podane  n a  Kursie. P roszen i są  o p rzy ­
bycie wszyscy członkow ie Koła.

Wyjaśnienie do wiadomości XX. Pre­
fektów w sprawie dyspens. — Spełn ia jąc  
życzenie P W. XX. P refek tów , dotyczące dy ­
sp e n so w an ia  od p o s tu  uczącej się młodzieży i 
g rona  nauczycielskiego, sp raw ę  p rz e d s ta ­
w iłem  J. E. N aszem u A rcypasterzow i, k tó ­
ry pozwolił Księżom P re fek to m  dysp enso ­
w ać  w ym ien ione  osob in foro in te rn o .  Co 
do p ra w a  udzielania  d yspensy  in  foro ex- 
te rno  — każdy  P re f e k t  pow in ien  o to  oso­
biście prosić J.E. Ks. Arcyb. - Metropoli tę.

X. L. Ch., P rezes ko ła  X X .  P re fek tó w .
W sprawie „Dnia misyjnego. — W o­

bec zbliżającego się Dnia misy jnego  w n ie ­
dzielę 19 b.m. z C entra l i  Pap iesk iego  Dzie­
ła  R ozkrzew ian ia  W iary  zos tan ą  w y s łan e  
w najb liższym czasie do WW. XX. P ro b o ­
szczów u lo tk i  i p la k a ty  agitacyjne. Poleca 
się w y k o rzy s tać  ten  m a te r ja ł  p ro p a g a n d o ­
wy wT celu za łożen ia  w paraf jach ,  gdzie 
jeszcze nie is tnieje ,  Pap. Dzieła Rozkrzew. 
W iary i zachęcen ia  w iernych  do zap isy w a­
n ia  się na  członków. Po m a te r ja ł  d ru k o ­
w an y  do założen ia  i p ro w ad zen ia  tego 
Dzieła (Obrazki, leg itym acje  z k ró tk im  
S ta tu tem  i sp isem  o dp us tó w  i przewilejów 
dla członków , b lan k ie ty  dla dzięs iętn ików , 
zeszyty dla  D yrek to rów ) należy zwracać 
się do D yrekcji W ileńsk ie j  P. D. R. W.— 
Wilno, S em inarjum  D uchowne, Mostowa 12.

Kurs Akcji Katolickiej w Wilnie. — 
Dn. 7 paźdz ie rn ika  rb. rozpoczął się w  W il­
n ie K urs  Akcji Katolickiej. W Kursie b ie ­
rze udzia ł  około 80 osób. P re le k c je  g łoszo­
ne są  przez księży i osoby świeckie  
z pośród profesorów  U. S. B. i działaczy 
społecznych. Z ebran ia  odbyw ają  się w  sali 
Domu Chrześcijańskiego, ul. M etropo li ta l­
n a  Nr. 1.

Grodno. — W czerwcu rb. zostały  o sa ­

dzone w kościele  p o b e rn a rd y ń sk im  w 
Grodnie trzy  w itraże : dw a p on ad  w ie lkim  
o ł ta rzem  w y ob raża ją  aniołów, adoru jących  
Najśw. S ak ram e n t ,  trzeci w o kn ie  absydy  
po s tron ie  Episto ły , p rzeds taw ia jący  św. 
J a n a  Ew angelis tę .  W w y k o n a n iu  są jeszcze 
trzy  w itraże , k tó re  będą  w yobraża ły  św. 
M ateusza, św . |M arka  i św. Ł u k asza  E w a n ­
gelistów. Te m a ją  być osadzone w  p o ­
łowie l i s topada  r. b. W itraże  w y ko na ł  
z ak ła d  w itrażow o-szk la rsk i pod  f irmą 
T. Z a jd z iko w sk i, d zie rż . ./. K u sia k , w  K ra ­
kow ie , ul. św . Jana  30. W y k o nan ie  ze 
w szechm iar  dobre zaleca ch lubn ie  firmę. 
Cena 1 m e t ra  kw adr,  od 350 do 500 
zł. W kościele p o b e rn a rd y ń sk im  sześć w i­
t raży  z osadzeniem  i s ia tk am i m a ją  k o sz to ­
w ać  około 25.000 zł. F irm a  zgadza się na 
sp ła ty  ra tam i.  X . G. J.

Downary. — Dn. 5 paźdz ie rn ik a  rb. 
JE. Ks. A rcyb iskup-M etropo li ta  pokonse-  
k ro w a ł  w D ow narach ,  dek. knyszyńsk iego ,  
nowy kośció ł pod w ezw an iem  M atk i Boskiej 
Anielskiej.

Ostryna. — Dn. 12 paźdz ie rn ika  rb. 
J.E. Ks. B iskup-S ufragan  poświęci u roczyś­
cie kościół d rew n ian y  w Ostrynie ,  dek- 
lidzkiego, p rzen ies iony  z D ziembrowa.

Wołkowysk. — Dn. 26 paźdz ie rn ika  
rb. odbędzie się k o n se k ra c ja  o ł ta rza  w g ru n ­
tow nie  i p iękn ie  odnow ionym  i rozszerzo­
nym  po pożarze kościele p ara f ja lnym  
w W ołkow ysku .  K onsekracj i  dokona JE. 
Ks. A rcybiskup-M etropoli ta ,  k tó ry  w tym  
celu dn. 25 paźdz ie rn ik a  u da je  się do Woł- 
k ow y sk a .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy.—W p o czą tku  września  
r. b. d ru k a rn ia  w a ty k a ń s k a  uk oń czy ła  d ru k  
nowego K atech izm u pod ty tu łem : C aiechi- 
sm u s  ca tho licus, cura et s tud io  P e tr i Card. 
G asparri concinnatus. K a tech izm  sk ła d a  
się z trzech  części; p ie rw sza  (26 py tań )  
dla dzieci do pierwszej Komunji , d ruga  
(240 py tań )  dla dzieci po pierwszej Ko­
m unji  św. i trzec ia  (595 p y tań )  p rzezna ­
czona dla dorosłych. K atech izm  n iem a c h a ­
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r a k t e r u  urzędowego. — P ism a n ie jedno­
k ro tn ie  zapow iadały  wyjście P ap ieża  poza 
m ury  W a ty k a n u .  O sta tn io  Ojciec św. 
P ius  XI w  p rzem ów ien iu  sw ojem  do bi­
sku p ó w  fran cusk ich  powiedzia ł,  że n iem a 
zam ia ru  opuszczać W aty k a n u ;  opuszczenie 
to  bow iem  byłoby  ty lko  sensac ją  dla  św ia ­
t a  i je s t  zbyteczne, „poniew aż w iern i 
zaw sze m a ją  możność oglądać swego Ojca 
w W atykan ie" .  — Z rozporządzenia  Ojca 
św. u tw o rzon a  zo s ta ła  Komisja, k tó ra  zaj­
mie się rew iz ją  P o n ty fika tu  R zy m sk ie g o .— 
W Rzymie odbył się ty d z ie ń  s tud jów  dla du ­
c h ow ny ch  doradców, czyli a sy s ten tó w  Akcji 
K atolickiej Wzięło w nim udzia ł  p ięciuset 
de lega tów . Był to  p ierwszy tego rodzaju  
kongres .  Miał on za zadanie  u jednos ta jn ić  
k ie row nic tw o  poszczególnych g ru p  Akcji 
ka to l ick ie j .  Na zakończenie  tygodn ia  Ojciec 
św. przy ją ł  w  dn iu  19 w rześnia  r. b. na 
spec ja ln e j  aud jenc ji  w szys tk ich  u czes tn i­
ków  tygodn ia  i wygłosił  przem ówienie ,  w k tó  
rem, między innem i, poruszył tem a ty ,  om a­
w iane  na  tyg o d n iu , j a k  np. A kcja  k a to ­
l icka  a k u l tu r a  religijną, A kcja  k a to l icka  
a k u l tu ra  l i tu rg iczna  i t. p, Wreszcie za ­
znaczył, że „pods taw o w em  zadaniem  a sy ­
s t e n tó w  duchow nych  je s t  k sz ta łcen ie  ap o ­
s to łów ". — W o s ta tn ich  tygodn iach  po c a ­
łym  n iem al k ra ju  we Włoszech odbyły  się 
u roczys tośc i  k u  czci św. A ugustyna . N aj­
okazalsze uroczystości  były  w  Pawji, gdzie 
się znajdu je  grób św. A ugustyna .

Hiszpanja.—Z okazji narodowego k o n ­
g resu  ka to l ick ie j  młodzieży h iszpańsk ie j  
w  Saragossie  J .  Em. k a rd y n a ł  Segura y Saenz 
udzielił k i lk u  p rak ty czn y c h  w sk a zań  o 
A kcji  k a to l ick ie j  młodzieży. Dwie są  rze ­
czy, z lc tóremi się trz eb a  liczyć przy wszel- 
kiem dz ia łan iu  młodzieży: t roska ,  by za­
pał i n iedośw iadczenie  m łodych  p ra co w ­
n ik ó w  nie wiodły ich do gran ic  n ieos iągal­
nego, i pamięć, że młodzież p o w in n a  u n i­
k ać  w szelk ich  zbytecznych  m anifes taey j 
zew n ę trzn ych  a raczej oddaw ać  się pracy 
pozytyw nej,  twórczej. J e d n a k ż e  k a rd y n a ł  
podkreś l i ł  znaczenie  ob jaw ów  zwyczajnych 
w iary  i życia euch arys tycznego  oraz m ary j­
nego w  czasie kongresów. „W naszych cza­
sach, gdy po gaństw o  zdaje się ponow nie

p rzen ik a  do ducha ' narodów  europejsk ich , 
zw racan ie  g łównej uw agi na  religijne i 
m ora lne  w y chow anie  młodzieży jes t  rzeczą 
konieczną".

Francja. — Dd. 19—20 w rześn ia  r. b. 
odbył się w P aryżu  p ierwszy ko ng res  k a ­
tolickiej młodzieży robotn icznej z całej 
Francji.  Na kon g res  przybyło  około  2.000 
delegatów. W kongres ie  wziął udzia ł  JE m  
Kard. Verdier, a rcyb . parysk i.  — Biuro m e­
dyczne w L ourdes na  posiedzeniu , odbytem  
w obecnośc i licznych pow ag lekarsk ich ,  w 
czasie 58-ej p ie lgrzym ki narodow ej,  uznało 
pięć w y p ad kó w  cudow nych  uzdrowień, k tóre  
n a s tąp i ły  w ciągu .1929 roku. Uzdrowienia 
t e  do tyczą  n as tęp u ją cy ch  osób: P au le t te
M argeria  (gruźlica mózgu), Marie Chavin 
(gruźlica ogólna i choroba  Po ttsche ) ,  M a­
rie Trolong (zapalenie  n e re k  i zapalen ie  
o trzew nej) ,  J u l ie n n e  D halu in  (wrzód na 
żo łądku) i Alice G ullaum in  (gruźlica).

Beigjs. — VIIl-y tyd z ień  misjologiczny 
w L ow anjum  w tym  ro k u  m ia ł za główny 
te m a t  o b rad  k w es t ję  n a w racan ia .  W szcze­
gólniejszy sposób zwrócono uw agę  na  p ro ­
pagan dę  p ra so w ą  w k ra jach  az ja tyck ich , 
zos ta jących  pod w pływ am i buddyzmu. W 
tyg o d n iu  wzięło udział 300 osób.

Szwajcarja. — Dn. 11 czerw ca r. b. 
p rzeds taw ic ie le  to w arz y s tw  k a to l ick ich  n a ­
rodow ych i m iędzynarodow ych  wręczyli 
u rzędu jącem u  p rezyden tow i m iędzynarodo­
wej ko nferenc ji  p racy  dek la rac ję ,  w  k tó ­
rej, pomiędzy innem i,  żąda ją  zniesienia  
p racy  przym usow ej we w szelkich  p o s ta ­
c iach—p ry w a tn y ch  i publicznych, j a k  ró w ­
nież wyrazil i  życzenie, by zastosow ano 
środki,  k tó re  są ca łk o w itą  ochroną  dla sił 
fizycznych, d la  energji m oralnej i dla 
w artośc i  społecznej p racow n ikó w  i k tó re  
uw zględnia ją  p ra w a  rodziny oraz szacunek  
należny  godności ludzkiej, socjalizm bo­
wiem, w swoim na jw iększym  rozkwicie  w 
ksz ta łc ie  kom unizm u, sp row adza rob o tn ik a  
znow u do s ta n u  n iew oln ic tw a, uznającego 
w cz łow ieku  ty lko  maszynę. — K om ite t  
Katolickiego Związku S tudjów  M iędzynaro­
dowych odbył swe posiedzenie  we F ry b u r ­
gu Szw ajcarskim . K om ite t  zaap robow ał 
dz ia ła lność  poszczególnych g ru p  n a ro do ­
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wych, zachęcając  je do dalszej akcji w  kie­
r u n k u  pokojow ego zbliżenia narodów . Na 
o kres  le tn i  K om ite t  poleca bardzo w y m ia ­
nę ak ad em ik ó w  i młodzieży o raz  pbbyt 
w śród  innych  narodów . K om ite t  w swym 
końcow ym  w nio sk u  przypom ina, że między 
ka to l ik am i polskim i i n iem ieck im i odbyło 
się k i lk a  zjazdów w tym  sam ym  duchu, 
ja k  to  m iało  miejsce między k a to l ikam i 
f rancusk im i r  n iem ieckimi. Poleca więc 
gorąco Wszystkim g rupom  n a ro d o w y m , by 
w k w eś t jach  d y sku sy jny ch  p o s tępo w ały  
w  tym  sam ym  duchu  miłości chrześcijan  
sk ie j .

Jugosławja. — Dd, 15— 17 s ie rp n ia  r. b, 
odbył się w Zagrzeb ia  Kongres E u c h a ry ­
styczny, k tó ry  zgromadził dw a b ra tn ie  n a ­
r ody-  chorw ack i  i s łoweński,  u s tóp  P a n a  
J ez u sa  w E ucharyst j i .

A u s t r j a .  W ro k u  bieżącym do S a k ra ­
m en tu  B ierzm owania p rzys tąp iło  w W iedniu 
n iew iele  dzieci robotn iczych . S ta ło  się to 
dlatego, że ojcowie tych  n iew innych  dzieci 
pod groźbą na tychm ias to w eg o  usunięc ia  zo­
s ta li  zm uszeni przez w ładze  zawodowe do 
w y s tą p ien ia  z Kościoła katol ick iego , w  p rz e ­
c iw nym  razie miano icli pozbaw ić  ochrony 
ich p ra w  zawodowych, i musieli złożyć 
przyrzeczenie ,  że odbiorą dzieci z n au k i  
religji.  P ew n a  część robo tn ików  w ied eń ­
skich , którzy , chcąc  zachow ać pracę , m uszą 
pow ierzać  się opiece związków zawodowych, 
zgodziła się po niewoli n a  żądan ia  socjal­
d em o k ra tó w  i w ycofała  dzieci z lekcyj 
religji kato l ick ie j .  F a k ty  te, po tw ierdzone  
przez dziennik i w iedeńsk ie ,  w ykazu ją  po­
nownie, do jak ich  ś rodkow  w w alce z re- 
ligją i z Kościołem ucieka  się wolnomyśli- 
cielstwo socjalistyczne. Przy pomocy te r ro ­
ru  ekonom icznego  pod d y k ta n d o  Moskwy 
zmusza się rob o tn ik ó w  W iednia,  by w y s tę ­
pow ali  z Kościoła katolickiego, i zab ran ia  
się dzieciom k orzys tać  z dobrodzie js tw  w ia ­
ry, chociaż s t a tu ty  zw iązków  zaw odow ych 
mówią, że „religja jes t  rzeczą p ry w a tn ą  
każdego tow arzysza" .—Między 8 i 12 w rześ­
n ia  r. b. w  F e ldk irch  w  A ustr j i  odbył się 
dzies ią ty  z rzędu Międzynarodowy K on­
gres  t. zw. „IKA", czyli Międzynarodowej 
W spó łp racy  Katolików. K ongresy  IKA.,

założonej w  1920 r., m ają  za cel w zajem ne 
porozum ienie  ka to l ik ó w  w szy s tk ich  k ra jów  
i w spó łp racę  dla m iędzynarodow ego szerze­
n ia  pojęć kato l ick ich . Obecny Kongres 
był specjaln ie  pośw ięcony  badan iu  z a g a d ­
n ień  bolszewiżinU i socjalizmu oraz ' z g u b ­
nych dla  k u l tu ry  i cywilizacji ich zasad.

S^ismcy. — Pierw szy  zjazd ka to l ick i  
b isk u p s tw a  berlińskiego, k tó ry  od byw ał się 
rów nocześn ie  z 23-ym prusk im  k o n g resem  
kato l ick im , zgromadził 50.000 k a to l ik ó w  
z Berlina i m arch ji  b ra n d e n b u rsk ie j .  Wzięli 
w n im  udział nunc jusz  aposto lsk i ,  areyb. 
Orsenigo, b isk up  Berlina, Mgr. Schreiber,  
kanc le rz  Rzeszy Briiming i inni. B iskup 
S chre iber  i poseł dr. Nuss wygłosili  mowy, 
w  k tó rych  rozwinęli has ło  kongresu : „Krzyż 
naszem  Zwycięstwem". — Program  k o n ­
g resu  k a to l ik ów  niemieckich, zwołany 
n a  4 - 6 w rześn ia  rb. do M ońasteru , p o ­
święcony zosta ł  kw estjo .n  społecznym, akcji 
ka to l ick ie j  i jubileuszowi św, A u g u s ty n a .— 
Ojciec św. wobec potrzeb chwili n ie jedn o ­
k ro tn ie  w yraża  życzenie, by duchow ni 
i w iern i poszczególnych diecezyj odby­
wali wspólne zjazdy w  sp raw ach  A k ­
cji kato l ick ie j .  K o nferenc ja  b isk u p ó w  n i e ­
m ieckich  w ro k u  1929 w  Fuldżie  w y tk n ę ła  
dy rek tyw y  dla A kcji ka to l ickie j w N iem ­
czech. Na tegorocznym  zjeździe b isk u ­
pów niem ieckich , odby tym  w s ierpniu , po ­
s tanowiono zak ład ać  w ydzia ły  róbo tn icze  
w  w iększych  m ias tach  i o ś rodkach .  Mają 
one służyć do ściślejszego zjednoczenia  
k a to l ik ó w  w w alce z n iem oralnością ,  woł- 
nom yślic ie ls tw em , k rem ac ją  zw łok  oraz do 
w spo m agan ia  szko ln ic tw a  kato lickiego, 
p rasy  kato l ick ie j  i ożywienia  życia k a t o ­
lickiego wśród robo tn ików . — Związek k a ­
to lickich  ks ięży  n iem ieck ich  „ P a x “ w k o ń ­
cu s ie rpn ia  r. b. obchodził 25-lecie swego 
is tn ien ia .  Liczy on obecnie przeszło 13.000 
księży  ze w szy s tk ich  diecezyj n iem ieck ich , 
posiada  w łasny  organ  p raso w y  P ax-K orre- 
spondenz , biuro p raw n e  dla obrony  przed 
a ta k a m i  i oszczerstw am i na  Kościół, d u ­
chow ieństw o  i k la sz to ry  (biuro to  w ydaje  
pismo, p. t. P ax-In fo rm a tio n ), t rzy  w łasne  
domy w ypoczynkow e dla księży  w  Bad 
M ergentheim , w  U nkel n ad  R enem  i na
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w yspie  Ju is t ,  k a sę  chorych, k a sę  ub ezp ie ­
czeń na  s tarość ,  k a sę  oszczędnościową i 
pożyczkową, rozm aite  fundusze  zapom o­
gowe, b iuro  po średn ic tw a  w sp ra w ac h  od­
p oczynków  w a k a cy jn y ch  i t. p.

Wągry. — W ładze w ęgie rsk ich  kon- 
gregacyj m ar ja ń sk ich  w ystosow ały  do m i­
n is t r a  sp raw  w ęw n ę trzn y ch  petycję ,  by 
w zorem  Ita lj i  w yd a ł  zakaz  u rząd zan ia  k o n ­
k u rs ó w  piękności.  Do tej petycji,  zapoczą­
tk o w an e j  przez organizacje  kobiece m ias ta  
Szekesfehervar ,  w  k ró tk im  czasie p rzy łą ­
czyło się przeszło 500 m ias t  i gmin. Memorjał 
kon k reg acy j  m a r jań sk ich  w skazu je  n a  oko­
liczność, że k o n k u rs y  p iękności,  u rządzane  
dla in te re su  m ater ja lnego , sp rzeciw ia ją  się 
dobrym  obyczajom, zagraża ją  m oralności 
chrześc ijańsk ie j ,  czci kobiecej i są ob ja ­
w em  b ra k u  k u l tu ry  duchowej w naszych 
czasach . Udział w n ich  b iorą  najczęściej 
b iedne  i n a p ó ł  ośw iecone dzięwczęta, k tó ­
re  chcą  zwrócić n a  siebie uw agę lub na 
tej drodze dojść do m ałżeńs tw a .  N araża ją  
się one n a  wielk ie  w ydatk i ,  przyczem gro­
zi im p o k u sa  nieuczciwego zdobycia p ie ­
niędzy. Zawiedzione w  nadzie jach , nie  
r z ad k o  s ta ją  się o fiaram i h and la rzy  kob ie t  
albo o db iera ją  sobie życie. O rganizatorzy  
k o n k u rs ó w  p iękności nie troszczą  się wcale 
o te  n iebezp ieczeńs tw a  i o w ie lk ie  szkody 
społeczne.

Czechosłowacja.— Przeds taw ic ie le  s t a ­
rych  rodów  czeskich  ofiarowali znaczne 
sum y na  rzecz w znoszonego obecnie  w 
Rzymie Kolegjum N epom uceńsk iego  wraz 
z ad resem  hołdow niczym i dz iękczynnym  za 
pieczę, k tó r ą  Ojciec św. o tacza  czeskie 
ko leg jum  w Rzymie. — W Czechosłowacji 
daje  się obecnie  odczuwać b ra k  powołań 
k a p ła ń s k ic h .  W s k u te k  tego od 22°/o do 33% 
paraf ij  nie m a  księży. Przyczyną tego była 
n ie szczęsna  herezja ,  pow sta ła  p rzed  w ojną  
w Czechach, ja k  również sy tu a c ja  poli­
tyczna  kra ju .

Rosja. — W ładcy  bolszewiccy zadali 
n ow y cios religji w Rosji, p os tanow iw szy  
o debrać  ludowi P ismo św., l i t e r a tu rę  treści 
m oralnej i k s iążk i do nabo żeńs tw a .  Ogło­
szone zosta ło  rozporządzenie ,  by  wszyscy 
obyw ate le  oddali pod grozą surow ych  k a r

miejscowym sow ietom  w szelkie  ks iążk i 
i p ism a religijne. Zarządzenie  j e s t  u m o ty ­
w ow ane  tem , że rząd  chce dopomóc pras ie  
codziennej w jej k łop o tach ,  zw iązanych 
z w ie lk im  b rak iem  pap ie ru .  — Wedle o trzy ­
m anych  n iedaw no wiadomości, w  Kijowie, 
po a resz tow an iu  ks. in fu ła ta  Skalskiego, p r a ­
ł a ta  N askręck iego  i k a n o n ik a  Ż m igrodzkie­
go, pozosta ł  sam  ty lko  ks. B lechman. 
W Żytom ierzu  są  — ks. p r a ł a t  Jachniew icz  
i chory  ks. Ulanicki. Ks. W oronicz zos ta ł  
naznaczony  do Uszomierza, W ie lednik  z Ł u ­
b inam i, Owrucza, Barasz i Emilczyna. Ks. 
Klemczyński do Toporzyszcz, Horoszek, 
Horbulowa, Buczek. Ks. Kaszczyc do Ko- 
ros tyszow a i zap ew ne  innych  paraf ij .  Ks. 
P uzynow sk i  je s t  proboszczem  w Olewku. 
P o tw ierdza  się w iadom ość o areszcie  i s k a ­
zan iu  na  10 la t  więzienia ks. Zycha z Ma­
lina. Uwięziony zosta ł  rów nież  ks. M adera 
z C habna.  P raw dopodobn ie  na  olbrzymiej 
połaci k ra ju ,  od g ran icy  aż po Kijów i od 
Ży tom ierza  po Owrucz, innych  k ap łan ó w , 
oprócz wyżej w ym ienionych , n iem a. — Dn. 8 
w rześn ia  rb. z m a r ł  w w ięzieniu  sow ieckim  
ks. C hryzogon  P rzem ock i, k tó rego  dzicz 
socja lis tyczna  m o sk iew ska  więziła przez 
trzy  la ta  w  na jokropn ie jszych  w a ru n k a ch .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań.— W ielkopo l­

ska, a n a w e t  i c a ła  P o lska  k a to l ick a ,  jeszcze 
zostaje  pod w rażen iem  żywiołowych uroczy­
stości z pow odu 25-lecia k a p ła ń s tw a  J. Em. 
Kard. D-ra A ug us ta  Hlonda, P ry m asa  Polski. 
Uroczystości zaczęły się Mszą św .,odpraw io­
n ą  przez W ysokiego  Solen izan ta  w Przem yślu, 
wobec J. E. Ks. B iskupa  P rzem yskiego, 
k tó ry  25 la t  tem u  udzielił obecnem u P ry ­
masowi święceń kap łań sk ic h .  Cały k ra j  
sk ład a ł  życzenia  Jego Eminencji.  Ojciec św. 
p rzes ła ł  spec ja lne  pismo. Polonja  na  obcyź- 
nie łączyła  się z tym p ow szechnym  h o ł ­
dem. — Nn posiedzeniu  księży se k re ta rzy  
genera lnych ,  jak o  przedstaw icie li  siedmiu 
związków k a to l ick iah  diecezji, odbytem  
w dniu  1(1 bm. w Poznaniu , uchw alono  u rzą ­
dzić VII „dzień ka to l ick i"  n a  te ren ie  archi- 
diecezyj gn ieźn ieńsk ie j  i p oznańsk ie j .  Na
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dzień te n  w y b ra n a  zos ta ła  n iedziela 26 p a ź ­
dz ie rn ika  rb., jak o  u roczys tość  C hrystusa-  
Króla. U rządzeniem  „ d n ia“ zajął się spec ­
ja lny  k o m i te t  w Poznaniu .

Archid. warszawska. — W W arszaw ie  
przygotowuje się o rgan izacja  „Zw iązku  k a ­
to lickich  ins ty tucy j  i z ak ła dó w  w ych ow aw ­
czych i op iekuńczych  archidiecezji w a r ­
szaw skiej C aritas“. W najbliższych dniach 
ogłoszony będzie s t a tu t  oraz rozes łane  za ­
proszenia  do zap isyw ania  się do te j k a to ­
lickiej o rganizacji ch a ry ta ty w n e j ,  k tó re j  za ­
dan iem  m. in. będzie jednoczyć ka to l ick ie  
in s ty tu c je  i z ak ła dy  w ychow aw cze i opie­
kuńcze  paraf ij ,  zgrom adzeń zak o nn ych  i in ­
nych organizacyj dobroczynnych. W szelkich  
bliższych informacyj udziela s e k r e ta r j a t  g e ­
ne ra ln y  Akcji ka to lickie j przy ul. Miodowej 
19 .— O sta tn iem i czasy u k a z a ła  się k s iążk a  
pod ty tu łe m  D uszpasterstw o  m ie js k ie  czyli 
P am ię tn ik  K u rsu  d u szp a ste rsk ieg o  w W ar­
szaw ie  w dd. 4—8 l is to p ad a  1929 r. — Ce­
lem pogłęb ien ia  u św iadom ien ia  religijnego, 
jak  również podn ies ien ia  poziomu d uch o ­
wego wśród cz łonkiń , Katolicki Związek 
Polek  organ izu je  w r. b. szereg  w y k ładó w  
z dziedziny życia w ew n ę trzn eg o  ka to l ick ie -  
kiego. P ierw szy  cykl w yk ładów , obejm uje  
tem a ty  nas tępu jące :  1) Religją w życiu in- 
dyw idua lnem  człow ieka, 2) Osoba C h ry s tu ­
sa P an a ,  3) N au k a  C hrystusow a, 4) D zia­
ła lność  C hrystusow a, 5) Życie w ew n ę trzn e  
Kościoła, 6) S to su n ek  k a to l ik a  do życia 
w ew nętrznego  Kościoła, 7) Rola kob ie ty  
w Kościele.  W y k łady  odbyw ać się będą  
w  Sali Katolickiego Związku P o lek  (Krak. 
Przedni. Nr. 36) we środy, począwszy od 
dn ia  8-go p aźdz ie rn ika  rb. o godz. 6.30 wiecz.

Diecezja łódzka. — Dn. 5 paźdz ie rn i­
k a  rb., w  niedzielę, odby ła  się k o n se k ra c ja  
JE . Ks. B iskupa  W łodzimierza Jas iń sk ieg o ,  
O rdynarjusza  Sandom iersk iego . S ak ry  u dz ie ­
lił JE m . Kard. A lek san d e r  K akow ski .  Współ- 
k o n se k ra to ra m i  byli JE. Ks. B iskup Tym ie­
n ieck i  i JE .  Ks. B iskup  Fulm an.

Diecezja katowicka. — K onsekrac ja  
JE . Ks. B iskupa  S ta n is ław a  A damskiego, 
O rdynarjusza  Katowickiego, odbędzie się 
dn. 26 paźdz ie rn ika  rb. w  tum ie  poznań-

sk ik , ingres  zaś do k a te d ry  ka tow ick ie j  
dn. 30 listopada. — Od dn. 29 w rześn ia  do 
dn. 4 paźdz ie rn ika  rb. odbyw ał się w  K a to ­
w icach  d ru g i ty d z ie ń  ka to licko -sp o łeczn y , 
pośw ięcony  zagadn ien iu  zas tosow an ia  Akcji 
Katolickiej do k w es t j i  społecznej.

Diecezja łomżyńska. — Dn. 5 paź ­
dz ie rn ika  rb., w  niedzielę, odbyła  się k o n ­
sek rac ja  JE . Ks. B iskupa B ern a rd a  D em bka, 
S u fragana  łom żyńskiego. S ak ry  udzielił 
JE .  Ks. B iskup  S tan is ław  Ł u ko m sk i  przy 
w spółudziale  JE . Ks. B iskupa  Przeździeckie- 
go i JE. Ks. B iskupa  O koniew skiego. — Ze­
szyt w rześn iowy R o zp o rzą d zeń  U rzędow ych  
K u r ji B isk u p ie j ło m ż y ń s k ie j  podaje  obszer­
ne  spraw ozdan ie  z o s ta tn ie j  Kongregacji 
księży  Dziekanów. Spraw ozdanie  zaw iera  
przegląd  w y pad kó w  z życia kościelnego 
diecezji i trzy  w yczerpujące  i a k tu a ln e  r e ­
fe ra ty ,  a mianowicie: D uszpasterstw o  w d z i­
s ie js z y c h  czasach  (Ks. In fu ła t  Szczęsnowicz), 
Z akładan ie  k sią g  h ip o teczn ych  dla n ie ru ­
chom ości ko śc ie ln ych  (Ks. Kanclerz  Srzed- 
nicki) i Z a sa d y  A k c ji  K a to lick ie j (Ks. Kan. 
Chojnowski).

Diecezja pińska. — J.E. Ks. B iskup  
P iń sk i  dn. 12.IX. r.b. ogłosił List p a s te r sk i  
do D uchow ieństw a  i w iernych  z pow odu 
w yborów  do Sejmu i S enatu .  — K urja  Die­
cezja lna  w ydała  dn. 4.IX r. b. bardzo 
p rak ty czn y  okó ln ik  o w yw ołan iu  h ipo tek i.

Od Administracji.
Jeszcze raz usilnie prosimy o re­

gulowanie zaległej przenumeraty.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

d r u k a r n i a ’ a r c h i d i e c e z j a l n a  W W ILNIE



PIERWSZY KURS DUSZPASTERSKI 
D L A  K S I Ę Ż Y  A R C H I D I E C E Z J I  W I L E Ń S K I E J  

dd. 4 — 8 listopada 1930 roku.
(PROGRAM TYMCZASOWY).

Wtorek — d. 4 listopada.
Godz. 9 min. 30 — otwarcie Kursu.
1. Ref. Nasz stosunek do dusz­

pasterstwa i jego braki. Ks. Leon 
Żebrowski.

2. Ref. Współczesne zadania am­
bony katolickiej. Ks. dr. Ildefons 
Bobicz.

3. Ref. Opracowanie kazania z 
uwzględnieniem różnych rodzajów 
wymowy kościelnej. Ks. dr. I. Bobicz.

G odzina  13-ta — obiad.
G odzina  16-ta.

4. Ref. Uświadamianie religijne 
mas. Ks.prałat dr. Marceli Godlewski.

5. Ref. Duszpasterz i szkoły. Ks. 
Prof. dr. Leon Puciata.

D yskusja  nad  w ygłoszonem i re fe ra tam i.

Środa — d. 5 listopada.
G odzina  9-ta.

1. Ref. Duszpasterz jako nauczy­
ciel religji w szkole. Ks. Prof. dr. 
Leon Puciata.

2. Ref. Oddziaływanie na para ­
fjan przez spowiedź i administro­
wanie Sakramentów. O. Paweł Ma- 
cewicz T. J.

3. Ref. Oddziaływanie na para­
fjan przez nabożeństwa i stronę 
obrzędową życia kościelnego. Ks. 
prob. Jan Matulewicz.

Godzina 13-ta — obiad.
Godzina 16-ta.

4. Ref. Duszpasterstwo poza g ra­
nicami Polski. Ks. Prałat Lewek.

5. Ref. Duszpasterstwo w Polsce 
Zachodniej. Ks. Prałat Lewek.

D yskusja  (w dyskus ji  zabierze głos K s. 
P rof. J ó z e f  S o b czyń sk i  — o harcerstw ie) .

Czwartek — d. 6 listopada.
G odzina  9-ta .

1. Ref. Organizacja dobroczyn­
ności w parafji. Ks. Kan. A. Kuleszo.

2. Ref. Akcja społeczna ducho­
wieństwa.

3. Ref. Akcja Katolicka.
G odzina  13-ta — obiad.

Godzina 16-ta.
4. Ref. Organizacje kościelną. 

Ks. Prałat Ignacy Olszański.
5. Ref. Stowarzyszenia młodzie­

ży. Ks. Franciszek Kafarski.
D yskusja  (w d ysku s j i  zabierze głos Ks. 

J ó z e f  B o k  T. J. o Krucjacie  euch ary ­
stycznej dzieci).

Piątek — d. 7 listopada. 
G odzina  9-ta .

1. Ref. Walka z alkoholizmem. 
Ks. Prof. dr. Michał Sopoćko.

2. Ref. Działalność misyjna ną 
terenie archidiecezji. Ks. Prob. Sta<- 
nisław Klimm.

G odzina  11-ta .
Lekcja wzorowa w szkole. Ks. 

Prof. dr. Leon Puciata.
G odzina  14-ta — obiad.

Godzina 16-ta.
3. Ref. Opieka nad zabytkami 

artystycznemi i historycznemi po 
kościołach. Ks. dr. Piotr Śledziewski.

4. Ref. Biurowość parafjalna. KS. 
Leon Żebrowski.

D yskusja .
Sobota — d. 8 listopada.

Godzina 9-ta .
1. Ref. Plebanja — ośrodkiem 

życia kulturalnego parafji. Ks. Kan. 
Adam Kuleszo.

Zakończenie Kursu.
UWAGA: K om ite t  u p ra sza  o nadsy łan ie  

zgłoszeń u dz ia łu  w  Kursie  i nadsy łan ie  
tym czasow o ty tu łe m  op ła ty  za Kurs 
15 zł. przez P. K. O. Nr. 80.071 (z ad n o ­
tacją: ty tu łe m  o p ła ty  u dzia łu  w  K ursie), 
j a k  rów nież  o zam aw ian ie  m ieszkan ia  
i w yżywienie  przez ca ły  czas Kursu. 
Najprzewielebnśejszy Arcypasterz, 

J. E. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita W i­
leński, pod którego wysokim protekto­
ratem ma się odbyć Pierwszy Kurs 
Duszpasterski w Wilnie, wyraża nie­
złomne przekonanie, że P-ne Ducho­
wieństwo archid. wileńskiej weźmie 
w nim liczny udział i tem zapoczątkuje 
dalszą akcję w kierunku pogłębienia 
wiedzy i praktyki duszpasterskiej w 
szeregach Księży.
A dres  Komitetu:

W ilno, za u łe k  B e rn a rd y ń sk i 6, m . 1.
K O M IT E T .


